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Pożyczka polska ma dobrać drodze!
Paryż (telegram własny).

Minister skarbu p. Kucharski powrócił do Paryża z Genewy. Rokowania jego 
w sprawie pożyczki postępują pomyślnie naprzód. ięB sm ogorrev’sM

P. minister G l ą b i n s k i  n a  K r e s a c h .
Podróż inspekcyjna ministra oświaty. — W  Równem, Krzemieńcu, 
Łucku i w Kowlu. — Duchowni prawosławni zapewniają o lojalności

wobec Państwa Polskiego.
(Telefonem, od własnego korespondenta).

Warszawa.
Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego p. Głąbińsld przybył dnia 21-go 
b. m. do Równego. Po uroczystą® powitaniu 
na dworcu, w Równem p. Min. Głąbińsld wspól­
ni# z pp.Wojewpdą, Wicewojewodą. Kuratorem 
i orszakiem udał się do kościoła, gdzie zgro­
madziła się młodzież szkolna. Następnie p. Mi­
nister pojechał do soboru prawosławnego, gdzie 
uroczyście powitali go duchowieństwo, mło­

dzież szkolna i tłumy publiczności. Protojerej 
wygłosił podniosłą mowę, zapewniając o lojal­
ności ludności ■ prawosławnej wobec Państwa 
Polskiego i prosił o opiekę wr kwćstjacłi religij­
nych. Odprowadzony procesjonolnie do bram

cerkwi p. Minister udał się na wizytację szkół 
miejskich w asyście władz miejscowych i ge­
neralnego sekretarza dr. Dawidowskiego, po- 
czem wyjechał do Zyty ni a. gdzie zwiedził kil­
ka wiejskich szkół powszechnych.

Wieczorem p. Minister wyjechał samocho­
dem do Krzemieńca, gdzie odbył się wspaniały 
bankiet. :

W  niedzielę 23 września p. Minister przy­
był do Łucka, gcizie odwiedził katedrę, staro­
żytną cerkiew pokrowską, oraz starożytną sy­
nagogę. Oficjalny obiad w śeisłem kole wydał 
biskup Disbowski. Poniedziałek 24 września 

Minister spędzi w Kowlu.

Dalsze szczegóły katastrofy w kopalni Reden.
36 robotników straciło życie. —  Wydobyto 28 ofiar. —  Ogień 

szaleje dalej. —  Akcja ratownicza trwa.
Dąbrowa Genńcza. (PAT).

O katastrofie, jaka wydarzyła się na kopal­
ni ,JEteden“  dowiadujemy się następujących 
szczegółów: We czwartek po południu na. ko­
palni ,Reden'" zapalił się w pewnem miejscu 
węgieL Podczas gaszenia pożaru nastąpił wy­
buch, skutkiem którego z pośród robotników, 
zajętych przy gaszeniu, jak również robotni­
ków 'innych, jak skonstatowano' dótąd z całą 
pewnością, 36 robotników straciło życie. Z tych 
S6 ofiar dotąd wydobyto na powiei'zchn!ę 28. 
Do wydobycia pozostałych ofiar przystąpiono 
z całem zaparciem się. W  okresie cza.su od 
czwartku do ostataiej chwili ogień wydostał 
się szybem na powierzchnię, na budynki nad- 
szybowe. W  obecnej obwili ogień się już zumiej 
szył wskutek zalania go wodą i mułem. Akcja 
ratownicza jest prowadzona w dalszym -ciągu.

Katowice (PAT).
Właściwej przyczyny pożaru na kopalni 

„Redena“  w Dąbrowie Górniczej dotychczas 
nie ustalono. Przypuszczalnie pożar powstał od 
zapalenia się węgla podczas eksplozji naboju 
wybuchowego. Akcja umiejscowienia pożaru 
zdawała się łatwą, gdyż w kopalni niema ani 
pyłu węglowego ani też gazów wybuchowych. 
Dopiero w trakcie rozwinięcia, akcji ratunko­
wej z niewyjaśnionej bliżej przyczyny gazy 
powstałe przypuszczalnie z pożaru j rozchodzą­
ce się na wszystkie strony zapaliły się powodu­
jąc wybuch. Gacy te przerzuciwszy się na drogi 
dopływu powietrza odcięły pracujących na 
dole robotników oraz zajętych przy gaszeniu, 
pożaru, ktoryy zos tali term gazami za triu ci.

Liczba ofiar pozostałych jeszcze na. miejscu 
katastrofy nie przekracza według zeznań nao­
cznych świadków 10 osób. Dzięki ofiarności

persenailu dozorców i robeta/ków udało się. 
w' ostatniej chwili wydobyć półprzytomnych, 
ratując w ten sposób około 40 ludzi oprócz je ­
dnej osoby, która, zmarłą w szpitalu. W  akcji 
ratunkowej zorganizowanej natychmiast brali 
udział wszyscy inżynierowie sztygarzy dozor­
cy i robotnicy z kopalni sąsiednich oraz z ko­
palni dotkniętej katastrofą.

Wobec zwiększenia, się pożaru do tego sto­
pnia, że nie tylko szybem głównyjp, wychodzi­
ły olbrzymie kłęby dymu, ale i płomienie, któ­
re wkrótce ogarnęły dach wieży i jej drewnia­
ne urządzenie zarządzono ..nosadokę płynną", 
dla zduszenia ognia* co też w dużej mierze zo­
stało osiągnięte. Dalsza akcja jakkolwiek bar­
dzo ‘ utrudniona pcc-wala, spodziewać się, że 
w krótkim czasie ogień zostanie opanowany 
i kopalnia będzie uruchomiona.

Wynaradawianie F o Saków
za pośrednictwem kościoła.

Cieszyn AW.
Rząd. czeski w coraz większych rozmiarach 

przystępuje do czechiizacji kościołów na Śląs­
ku Cieszyńskim. Między innemi do kościoła 
katolickiego w Boguminie do którego uczęsz­
czają wyłącznie Polacy i Niemcy, władze czes­
kie ,przydzielily już drugiego księdza czeskie­
go. Mimo, iż w Czechach i na Morawach pa­
nuje wielki brak księży, władze kościelne czes- 
kię specjalnie troskliwie obsadzają księżmi 
czechami Śląsk Cieszyński, gdzie procent lud­
ności. czeskiej, jak to wykazały ostatnie wybo­
ry'dio rad gminnych, jest znikomy.

Oszczędności w Min. Pracy i 0.8.
Telefonem od własnego korespondenta. ■

Warszawa.
W obec przeciążenia' iloącią urzędników* 

niektórych wydziałów Min .Pracy i O. S. ora® 
Urzędu Emigracyjnego w związku z progra­
mem oszczędnościowym nastąpić ma redukcja, 
która wyniesie w samem Ministerstwie 33% , 
w Urzędzie zaś Emigracyjnym od 33 do 50%.

Zachwyt Bułgarów nad Polską.
Warszawa. (PAT.)

Minister spraw zagranicznych otrzymał nu* 
stępującą depeszę: Opuszczając braterską Pol- 
skę wyrażamy nasz zachwyt nad polityczną* 
kulturalną i gospodarczą pracą polskiego pań- 
stwa i narodu, oraz. podziękowanie za serde­
czne i miłe przyjęcie, jakie spotkało przedsta­
wicieli bułgarskiej inteligencji uczestników 
wycieczki. Podpisano: Madżarow, Stanów.

w oi mm i
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa.
Nadchodzące do stolicy wiadomości o tru­

chłem. położeniu aprowizacj jńem na G. Śląsku' 
zniewoliły władze regulujące sprawy przywo­
zu i wywozu do wydania zarządzeń zakazują­
cych na pewien okres czasu wywozu z Polski 
ziemniaków. Chodzi bowiem o to. aby G. 
Śląsk w czasie trwającego zakazu mógł się 
w  ten artykuł zaopatrzyć.

IŁ.u w jt
Telefonem od własnego korespondenta, j

Lwów.
Odbył się we Lwowie wiec pracowników' 

kolejowych celem omówienia ustawy uposa­
żeniowej i spraw zawodowych. W  dyskusji 
zabierali głos senator Thulie i poseł Mączyński. 
Uchwalono szereg rezołucyj zmierzających do 
uzyskania poprawy bytu.

Strajk tramwajarz; we Lwowie.
Lwów. (PAT.)

Wybuchł tu strajk służby tramwajowej. 
Powodem strajku było wytoczenie dochodzeń' 
dyscyplinarnych przewodniczącemu związków 
robotniczych, który w jednym z dzienników 
zaatakował kierowników przedsiębiorstw miej­
skich.

Kolejarze polscy w Czechach.
Praga. (PAT.)

Przybyła tutaj wycieczka składająca się 
z 35-ciu funkcjonarjuszy kolejowych dyrekcji 
poznańskiej. Wycieczka zwiedzi szereg urzą­
dzeń technicznych w Pradze oraz innych mia­
stach Czechosłowacji,
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Preszburg AW.
Czecho;słowackie biuro prasowe donosi, ze 

pcl:c'i preszbtirskiej udało się wpaść na ślad 
takiego spisku, który miał na celu zgładzenie 
cnbgo szeregi? wybitnych osobistości słowac­
kich, w tern nawet kilku członków rządu 
w  preszfcurgu.

Śledztwo policyjne ujawniło, że organizato­
rem jest niejaki Ćaderaa, absolwent studjów 
technicznych.

Organizacja składała się z trzech grup.
KI U

Pierwsza, składająca się z sześciu człon­
ków, pochodzących z kół inteligencji, była wła­
ściwą kierowniczką całej akcji, miała bowiem 
oznaczać osoby, na które miano wykonać za­
mach, czas, oraz miejsce mordu.

Druga miała charakter egzekutywy.
Trzecia wreszcie była grupą szpiegów.
Po dokonanym zamachu miała za zadanie 

przeszkadzać policji w śledztwie. W  związku 
z tera aresztowano dotychczas trzy osoby, któ­
re stały w ścisłym kontakcie z Caderną.

EM552&SS ifflauiH  u  liatssigs 
Król w porozumieniu z generałami? — Masowe aresztowania. — Two­
rzenie nowego rządu idzie opornie. — Ostre zarządzenia dyktatora. —

Opozycja i stan oblążenia w kraju.
Paryż AW.

,.Ere Ncuvelle“  podaje rewelacje, które 
rzucają ciekawe światło na ostatni zamach 
wojskowy w Hiszpanji. Korespondent madryc­
ki tego pisma, twierdzi bowiem na podstawie 
pewnych informacji, że zamach był z góry u- 
planowany przez króla i generalicję hiszpańską. 
Co się tyczy Prime de Riviery, to jedynie 
z przyjaźni dla króla zdecydował się na obję­
cie dyktatury. Powodem tej akcji ze strony 
Icróla, była obawa o dobro dynastji, która 
wskutek klęsk w Marokko, miała być poważ­
nie zagrożona. Jako jedyne wyjście z niebez­
piecznej dla siebie sytuacji, uważał król za 
wskazane powołanie do życia dyktatury w oj­
skowej.

Władze hiszpańskie dokonały w Barcelonie 
całego szeregu aresztowań, z okazji uroczysto­
ści ku czci poety katalońsldego Caragalla. Po­
licja barcelońska uznała to za manifestacje se­
paratystyczne i aresztowała około 70 osób. 
Równocześnie rozwiązano1 stowarzyszenie mło­
dzieży dla propagandy katalońskiej.

$
Według informacji madryckiego korespon­

denta Matm, generał Primo de Rivera podjął 
obecnio starania koło utworzenia nowego gabi­
netu. Zdaniom korespondenta prawo to przy­
sługiwało dotychczas król owi, obecnie funkcje 
te przejął szef dyrektorjatu. Ka razie akcja 
jego w tym kierunku nie dała pozytywnych 
rezultatów, gdyż generał ma natrafiać wszę­
dzie na opozycję. Ze stronnictw politycznych 
oświadczyła się jedynie za 'generałem socjalno- 
demokratyczna partia ludowa; Sytuacja we­
wnętrzna jest na ogół dość naprężona.
V ,i’ O

Po objęciu władzy przez gen. tle Rłvera 
[wydano obwieszczenie, iż urzędnicy państwo­

wi nie stawiający się punktualnie do pracy, 
będą natychmiast zwalniani. W  wyniku ob­
wieszczenia w minister ja eh hiszpańskich panu­
je obecnie intenzywna i punktualna praca. 
Według „Daily Express“  po ukazaniu się w f- 
żej wymienionego obwieszczenia, podjęło pra­
cę około 2.000 urzędników, którzy dotąd rzad­
ko zjawiali się do pracy. Obecnie w wielu ml- 
nisiterjach odczuwa się z powodu stawienni­
ctwa wszystkich urzędników brak pomiesz­
czeń. Wszystkie ministerja otrzymały polece­
ni©, aby sprawy bieżące były załatwiane z mo­
żliwą szybkością. Członkowie dyrektorjatu 
sprawdzają osobiście, czy rozporządzenie po­
wyższe jest przestrzegane z całą ścisłością. 
W całej Hiszpanji zakazano gier hazardowych. 
Zakaz odnosi się także i do domów gry w miej­
scowościach kąpielowych.

u>
Przeciwko dyrektoriatowi w Hiszpanji po­

czyna się zaznaczać dość poważna opozycja 
wśród ludności hiszpańskiej. Nadzieje, z jakie- 
mi powitano wojskowy zamach stanu, ustąpiły 
obecnie rozczarowaniu, gdyż w sytuacji we­
wnętrznej poza ogłoszeniem stanu oblężenia 
nic tak dalece się nie zmieniło. Szef dyrekto­
rjatu czując tę zmianę nastrojów, wydał osta­
tnio komunikat, w którym stwierdził, że dyre- 
ktorjat wojskowy został wywołany tylko ko­
niecznością wobec tego faktu, że normalny 
rząd stracił zupełnie swój autorytet. Nie chcę 
mówić —  zaznaczył obecny dyktator Hiszpa­
nji —  o rządzie teroru, jeżeli jednak okaże się 
to koniecznem, nie cofnę się i przed tą ewen­
tualnością. Koła polityczne hiszpańskie prze­
widując, że stan oblężenia zostanie znacznie 
obostrzony, tak, że w krótkim czasie dojdzie 
w Hiszpanji do rzeczywistego teroru, stosowa­
nego przez wojsko..

zaniechanie wojny gospodarczej z
Berlin. (PAT.)

W uzupełnieniu informacji o jutrzejszych 
decydujących naradach w sprawie polityki 
w Zagłębiu, donoszą, że wezmą w nich udział 
wszyscy premierzy z krajów, wchodzących 
w skład państwa niemieckiego. Prócz tego za- 
preasoso również i przedstawicieli okupowa­
nego terytorium. Dr Stresemann ma złożyć 
przy tej sposobności wyczerpujące sprawozda­
nie o rokowaniach dyplomatycznych z Fran­
ek., oraz o właściwym stanie rzeczy w zagłę­
bia. Oczekują tu repliki ze strony Bawarji 
i Saksonii. Konferencja ta, jak ze składu jej 
uczestników wnosić można, zadecyduje o dal­
szej taktyce rządu niemieckiego. Zwołując ją 
powodował się kanclerz jedynie tym motywem, 
za wszystkie rządy krajów niemieckich powin­
ny ponosić wspólnie odpowiedzialność za po­
litykę biernego opora.

*
Hamburg. (AW.)

Juk dalece myśl zaniechania szkodliwej dla 
państwa polityki biernego oporu zyskała pra- 
yvro obywatelstwa w społeczeństwie niemiec- 
kicm. dowodzi stanowisko ludności robotni­
czej Hamburga. Organizacje zawodowe tego

miasta portowego wezwały senat hamburski 
do interwencji w Berlinie .przedewszystkiem 
w  sprawie natychmiastowego zerwania z po­
lityką awantur w zagłębiu. Dla skutecznego 
poparcia swoich postulatów proklamowano 
wczoraj półgodzinny strajk, który został spo­
kojnie przeprowadzony.

Rozruchy w całej Saksonji.
Drezno. (ĄW.)

Według ostatnich informacyj w stolicy Sa­
ksonji wybuchły ponownie rozruchy, które na- 
razie zakończyły się bezkrwawo. Podobne wia­
domości dochodzą i z całegc szeregu miast 
Saksonji. Między innemu ostatnio w  Plauen 
usiłowali bezrobotni urządzać wyprawy ra­
bunkowe «na wieś dla zaopatrzenia się przede- 
wszystkiem w ziemniaki. Dotychczas władze 
są panami położenia.
M orderca rodziny oarshiei ma być wydalony z Niemieo-

„Lokalanzeiger“  donosi, że minister spraw 
wewnętrznych wydał rozkaz odszukania i wy­
dalenia z granic rzeszy Jako wlewa, mordercy 
rodziny carskiej. '

im m ii z mim m
od zanieMa l in g a  opom w Zaglgbia Babą.

Paryż. (PAT.) 
„Petit Parisien“  dowiaduje się, że Poincare 

wygłosi w najbliższym czasie mowę, w której 
zaznaczy, że porozumienie z Niemcami nie mo­
że pod żadnym warunkiem nastąpić wcześniej, 
jak po całkowitem zaniechaniu oporu biernego. 
Również amnestja dotycząca skazanych i wy­
dalonych z Zagłębia Ruhry będzie mogła na­
stąpić jedynie wtedy, jeżeli na calem teryto- 
rjum Zagłębia nastąpi bezwzględny spokój.

1 tli tta i Ha - ll
Berlin. (AW.)

W  związku z wzrastającą drożyzną mąk1* 
organizacja piekarzy berlińskich uchwaliła pod­
nieść cenę chleba w wolnym obrocie na 14 mi- 
ljonów marek za 1 kilogram.

Paryż. (PAT).
Według doniesień prasy tutejszej w Bułga- 

rji ogłoszony został stan obłożenia, wskutek 
Ueiztnycłi zaburzeń komnmistyciznych w wielu 
miastach.

Grac. (PAT).
„Tagespost“  donosi z Belgradu, że wedle 

doniesień z Bułgarii, miał tam wczorai wybu­
chnąć strajk generalny kolejarzy i pocztowców. 
Partja komunistyczna wydała do wszystkich 
robotników manifest, w którym wzywa do 
przyłączenia się do strajku.

i i  i i  ali i  0 1 M l
Londyn. (PAT).

Z Londynu nadeszła wiadomość, że w Ser- 
foji wybuchły rozruchy podobno do rozruchów 
w Bułgarii, kierowane również przez komuni­
stów, którzy zmierzają do obalenia rządu i mo- 
narchjb

ivrl? ]i w  w

d ©  R z y m t s .
Rzym. (PAT.) 

Przywieziono tu zwłoki ofiar mordu, doko­
nanego w Janinie. Na dworcu oczekiwali przy­
bycia zwłok rodzina królewska, prezydent 
Mussolini oraz rząd w komplecie.

Rosja zamyka sws uniwersytety.
Moskwa. (PAT.)

Brak środków powoduje coraz nowe zamy­
kania zakładów naukowych. Ostatnio pisma 
donoszą o zamknięciu uniwersytetu w Sa­
marze.

Nowe trzęsienie ziemi.
Moskwa. (AW.)

W odległości 940 kim. od Tasehentu miało 
miejsce trzęsienie ziemi w dniu 17 września. 
Należy ono, zdaniem seismografów, do kate- 
gorji niszczących i jest refleksem katastrofy 
japońskiej.

Ir
c z y s t o  S u r s c k i s m .

Konstantynopol. (PAT).
W  ostatnich czasach dało &ię zauważyć, że 

Grecy i Syryjczycy masowo opuszczają miasto,
jak się zdaje celem uniknięcia służby wojsko­
wej w armii tureckiej. "Władzo tureckie zezwa- 
łając na odjazd odmawiają uchodźcom prawa 
powrotu na terytorium tureckie. Rząd turecki 
popierając wychodźctwo żywiołów obcych 
z Konstantynopola dąży wyraźnie do uczynie­
nia z Konstantynopola miasta czysto tureckie­
go. Nieruchomości emigrantów pozostawiony 
bez opieki bierze w posiadanie rząd turecki.
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_ mmia Augiasza.
Z  tajemnic skandalicznej gospodarki intendantury wojsk.
Umowy niefcorzsrstae dla skarmia paAsftwa. — TySko §Cra° 
k6 w i ^ozwsśrt mega świecić przekładani. — §C©ssbm da- 
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»>£ E* '> S s” **.? <<P 3WaF €ćs UiJ $ 4a a
Kraków 28 września.

la przy fcu&nl-e k@nE.
umowy z firmami Dzierżawski i Pocześnlak, 
oraz z inż. Karpińskim.

Główny zakład inżynierji i saperów powie­
rzył wykonanie szeregu robót firmie „Lilpop, 
Sau i Loewenstein44. Przeprowadzona przez 
Izbę kontroli analiza kosztów naprawy 16 pon­
tonów ustaliła, że na wykonanie jej zużyto 
8,078 godzin pracy z najnowszem zastosowa­
niem maszyn, podczas gdy niemieckie normy 
przedwojenne przewidują na wykonanie tych 
robót sposobem ręcznym 2.903 godzin pracy. 
Nadto porównanie zbadanego rachunku z ofer­
tą firmy „Zieleniewski4* na dostawę tej samej 
ilości nowych pontonów wykazało, że koszta 
robocizny wraz z kosztami generalnymi tej afer 
ty były ośmiokrotnie mniejsze od kosztów fir­
my „Lilpop Rfcu44.

40 miljonów mk. 
wypłacono tej firmie (w r. 1921) za remont 
pontonów dostarczonych przez firmy „Rephan44, 
„Rudzki44 i „Janiszewski44. Roboty te miały na 
celu reparację i powtórne wykończenie wadli­
wie wykonanych przez tych dostawców i przy­
jętych już przez Główny zakład inżynierji i sa­
perów pontonów nowych.

Zbadanie umowy z firmą „Wojciechów44 na 
budowę przenośnych baraków amunicyjnych 
wykazało nie tylko lichą ich konstrukcję, ale 
nadto zniszczenie skutkiem długiego pozosta­
wienia bez ochrony na terenie fabryki, pomi­
mo, że one miały być bardzo „pilne14.

Z sumy 9.900,000.000 min, przeznaczonej 
w budżecie na remont, przebudowę i nowe bu­
dowy odciągnięto 5 proc. na opłacenie inżynie­
rów i techników cywilnych, zaangażowanych 
przez władze wojskowe do robót budowlanych 
oraz na premjowanie personalu wojskowego za 
szczególnie gorliwą i odpowiedzialną służbę.

Wypłacono inżynierom cywilnym (których 
powoływanie jest nieusprawiedliwione) —  
47,720.337 mk., a personalowi urzędniczemu 
4.374.000 mk., rozdzielając tę sumę na całą 
służbę inżyniersko-seperską tak, że premje o- 
trzymali i ci, którzy
nie brali nawet pośredniego udziału w wykony­

waniu robót budowlanych.
Pomijamy długi spis „uchybień44 i „niepra­

widłowości44 w tym dziale, zaznaczymy tylko 
jeszcze

kilka szczegółów charakterystycznych.
W  zakładzie wojskowym nr. 2 w Modlinie 

koszt 1 metra sześć, wody wynosił 110 mk., 
podczas gdy w Warszawie 80 mk. Nadto nor­
my stosowane do obliczenia rozchodu wody 
w Modlinie były 5 razy większe od norm okre­

ślonych urzędowo, co naraża skarb na straty 
około 2,640.000 mk. miesięcznie.

I tu imponuje „uchybieniami44 
budownictwo grupy operującej Bieniakonie. 

Przedewszystkiem zasługuje na uwagę nalmier 
na liczba pracowników —  274, nisodpowiada- 
jąca etatowi i niezatwierdzona przez zwierzch­
nie władze wojskowe, następnie dokonywanie 
zakupów w sposób niekorzystny dla skarbu 
przez pośredników, pomijających firmy krajo­
we i dostarczających artykuły po cenach wy­
górowanych, wreszcie nieuporządkowanie go­
spodarki materiałowej, co umożliwiało naduży­
cia a nawet symulacje kradzieży.

Nie na tern jeszcze koniec opowieści o nie­
prawidłowości:1'h w ministerstwie spraw woj­
skowych.

Surowej krytrce poddaje księga Izby kon­
troli układ z fabiyką nabojów . Pocisk44, która 
dotąd otrzymała od rządu w :ówce i mate­
riałach 1.650.000.000 mk. i umowę z węgierską 
firmą „Weiss44 i scchaczewską fabryką sztucz­
nego jedwabiu.

Jak gospodaruje się w Zbrojowni warszaw­
skiej. dowodzi następujący fakt:

Magazyny z materjałem wybuchowym mie­
szczą się w 10 kim. od Cytadeli na forcie IL

Żadnych posterunków przy nich niema 
Ludność okoliczna samowolnie zrobiła drogę 
nrzez terytorjum fortu tuż przy prochowni, za­
wierającej 220060 klg. prochu.

Wedle oświadczenia dowódcy Centralnych 
składów amunicji prochownia w tych warun­
kach może być każdej chwili przez ludzi złey 
woli narażona na j ~

wysadzenie w powietrze. ^  
8apienti sat!

Niepodobna wypisywać tu wszystkich’ ..nie­
prawidłowości'1 w innych działach gospodarki 
wojskowej. Zanotujemy tylko parę znamien­
nych. Wielkie straty poniósł skarb w podaniu 
koni, zakupionych przeż komisje remontowe 
(w Brześciu 85 sztuk!), przyczem okazało się, 
że kupowano je nie u hodowców i Towarzystw 
rolniczych, jak przepisuje instrukcja, lecz u han 
diarzy, którym dawano

sowite zaliczki.
Krętem było również postępowanie w spra­

wie wydawnictwa „Polska Zbrojna44, drukowa­
nego w wojskowych Zakładach Graficznych, 
pomimo zapewnień danych kontroli, że ono po­
krywać będzie koszty druku i papieru z docho­
dów, korzystało ciągle z funduszów skarbo­
wych i wyczerpało z tego źródła do sierpnia 
1922 r. 21 miljonów mk. Spłata tego długu od­
bywała się powoli i skąpo.

W  ogólnej charakterystyce gospodarki woj­
skowej kontrola wypowiada sąd, że chociaż 
widać poprawę \ usuwacie nadużyć, pozostały 
jeszcze liczne „nieprawidłowości44, zwłaszcza 
przy miljardowych zakupach, narażających 
skarb na olbrzymie straty.

t Najeży przypuszczać, że en erg ja i silna wola1 
min. Szeptyckiego zdołają chociaż w części 
ową „stajnię Augjasza" oczyścić. Praca jednak 
ta lekką bynajmniej nie będzie.

Wskazówki dla emigrantów choącyoli wyjechaó do Francli
Kraków we wrześniu.

Jedną z najbardziej skandalicznych oka­
zów naszej gospodarki jest dziedzina wojsko­
wości. To też przy przeprowadzaniu- rewizji, 
zwłaszcza w inter.danMrze, Najwyższa Izba 
Kontroli „poszczycić się“ może (niestety!) całą 
masą uchybień, nadużyć, nieformalności itd. 

Taki więc departament VII niejednokrotnie 
wbrew rozkazom 

1 poleceniom szefostwa administracji arrr.ji, na 
własną odpowiedzialność, uwzględniał prośby 
dostawców i przyznawał im podwyżki już po 
podpisaniu umowy. To faworyzowanie uderza­
ło nieraz swą bezzasadnością. Tak np. firmie 
szewskiej, która w 10 dni po zawarciu umo­
wy dostarczyła 25.000 par trzewików, przy­
znano podwyżkę ceny jakoby z powodu później 
azego wzrostu płacy, roboczej, kiedy taka ilość 
obuwia musiała być uszyta przedtem. Zdarza­
ło się również, że departament rozwiązywał 
umowy z dostawcami ,aby zawrzeć 

nowe, niekorzystniejsze dła skarbu państwa, 
wydawał zaliczki bez dostatecznych uzasad­
nień, nie ściągał kar konwencjonalnych, nie po 
bierał kaucji przy zawderaniu umowy, lecz po­
trącał je z częściowych wypłat dostawcom.

Jako typowy przykład popełnianych „uchy 
bień'4 (wyrażenie najdelikatniejsze i najniewła- 
Ściwsze), może służyć

układ z firmą „Cel44 
na dostawę- 370.000 sztuk łyżek i -widelców po 
137 mk. za komplet, na ogóiną sumę 26,900.000 
mk. Dostawa miała być uskuteczniona w trzech 
partjach. Dostawca otrzymał 11,000.000 mk. za 
liczki, za opóźnienie podlegał karze umownej 
w wysokości 0.2 proc. wartości niedośtarczo- 
nych przedmiotów. W  razie opóźnienia ponad 
10 dni, łub niedostarczenia całej ilości towa­
rów w ostatecznym terminie, Departament VII 
miał prawo uznać umowę za zerwaną z winy 
dostawcy i nabyć na jego rachunek brakującą 
część dostawy; nadto dostawca obowiązany 
był bez żadnych zastrzeżeń zwrócić całą zalicz­
kę wraz z narosłymi od dnia pobrania jej pro­
centami, oraz wynagrodzić skarbowi państwa 
wszelkie, straty.

Z badania kontroli okazało się, że 
firma „Cel44 wcale umowy nie wykonała, 

że otrzymaną zaliczkę zwróciła dopiero po 4 
miesiącach i że Departament, rozwiązawszy 
umowę, zawarł nowy układ z tą samą firmą 
na dostawę 90.000 kompletów (łyżek z widel­
cami) po 285 mk. i 55 kompletów po 307 mk. 
i polecił wypłacić nową zaliczkę w sumie —  
13,800.000 mk. Stwierdzono dalej, że Departa­
ment VII zwolnił dostawców z brakującej resz­
ty zamówień, rzekomo z powodu, że zapotrze-1 
bowanie jest całkiem pokryte. W kilka miesię­
cy jednak zawierał nowa umowę na dostawę 

' tychże artykułów, oczywiście po znacznie wyż­
szej cenie.

Śród zbadanych przez kontrolę okręgową 
zakładów mundurowych z warsztatami, 
zaszczytny wyjątek stanowią w Krakowie i Po­

znaniu,
gdzie dzięki wzorowemu urządzeniu, pozosta­
wionemu przez Niemców i umiejętnemu kierów 
nictwu fachowemu, koszta produkcji obuwia 
stanowiły 42 proc. cen żądanych przez firmy
prywatne.

W  dziale budownictwa wojskowego
okazały się też same ..nieprawidłowości". Kon­
trola stwierdziła, że nie zawsze zawierano umo­
wy na warunkach dla skarbu najkorzystniej­
szych, gdyż powierzano również roboty i do­
stawy oferentom, którzy żądali najwyższych 
płac, z pominięciem składanych jednocześnie 
tańgzych ofert... Taki stan rzeczy powodował 
przyjmowanie przez odnośne komisje odbior­
cze dostarczanych artykułów z zastopowaniem 
tylko powierzchownego porównania ich z wzo­
rami i bez dokonywania właściwych prób tech 
Bieżnych. Jako nderzaja.ee przykłady popełnia­
nych „uchybień44 księga kontroli przytacza

Robotnik, chcący otrzymać pracę we 
Francji, musi się zgłosić lub napisać do naj­
bliższego Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy % zapytaniom, czy jest zapotrzebowanie 
we Francji robotników jego zawodu.

Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy 
rejestrują robotników według zawodu i sto­
sownie do zapotrzebowań wysyłają ich w ter­
minie oznaczonym do punktów zbornych 
w Poznaniu lub w Mysłowicach, gdzie są urzę­
dnicy Misji Francuskiej. Tutaj robotnicy pod­
dani są oględzinom lekarskim, badaniu zdolno­
ści zawodowej, poezem i ole uznani są za 
zdatnych do pracy podpisują kontrakty i wy­
syłani są do Francji na koszt pracodawców 
w transportach zbiorowych.

Górnicy przyjmowani są do la.1; 35, o ile 
są dostatecznie siłni i zdrowi, górnicy zawodo­
wi muszą przedstawić świadectwo pracy kopal­
nianej.

Robotnicy przyjmowań* są de lat 45, o ile 
są dostatecznie silni i zdrowi.

Warunki płacy są takie jak dla robotników

francuskich.
Dla górników i robotników przemysłowych 

od 17 do 25 franków dziennie.
Dla robotników obecnie w przybliżeniu 

150 franków miesięcznie i utrzymanie lub 300 
fr. bez utiwymania-

Robotnicy mokontraktowani zbiorowo mo­
gą jechać osobno do Francji na koszt własny 
tylko w tym wypadku, jeżeli pracodawca fran­
cuski prześle im wezwania na zasadzie osobistej 
znajomości lub rekomendacji robotnika, pra­
cującego u tegoż pracodawcy.

Wezwanie winno zawierać warunki pracy 
i być zaświadczone przez miejscowe władze 
francuskie. Bez tego dokumentu Urząd Emi­
gracyjny i Konsul francuski nie udzielają wiz.

Obecnie podróż przez Niemcy jest ryzykow­
na: transporty robotnicze jadą więc drogą mor­
ską przez Gdańsk i Dunkierką. Robotnicy Ja­
dący pojedynczo na wezwanie pracodawcy 
obierają zwykle drogę przez Czechy, Aastrją | 
Szwajcaria, która, trwa 5 do 7 dni*



&
■fc. s . „ g o n i e c  k r a k o w s k i* 1 m .  2 3 2 ,-fer-i- ~....  .......  — —  ■ .......—   »   ■       .    _____ ____ ____  ____ _____ __

Małopolska Wecnodnla w sieoi bolszewicki ej!
Podpalacze  ukraińscy jaKo Bohaterow ie. —  Niech żyje państwo (!) u kra iń sk ie ! —  
t o io ż a i ia  agitacja Bolszewicka. —  Rady robo tn icze  w śród  ludności o s k ie j .  —

Tyiko silnej rę k i !
1 Lwów 22 września.
óak już donosiliśmy proces sabotażystów 

Ukraińskich w Złoczowie zakończył się skaza­
niem na śmierć 3 głównych przywódców, a to 
liki Skoczylasa, Mikołaja Kov'aia i Ołeksy 
Pawlaszyna. Organizator szajki Wowk został 
poddany badaniom psychiatrów, 11 zaś jego 
„podkomendnych" na kilkanaście lat ciężkie­
go więzienia TY przeddzień wyroku jeden 
z oskarżonych hrat skazanego na śmierć liki 
Skoczylasa, Jakim, wczesnym rankiem uciekł 
z więzienia.

Obrońcy s&azanych wy zyskali,, wykonanie 
cktu sprawiedliwości do celu agitacji politycz­
nej. Każdego ze skazańców odprowadzał na 
miejsce stracenia jego adwokat, pilnując, hy 
przed wiązaniem mu oczu wykrzyknął wyu- 
czory frazes, mający twierdzić, że bandyta 
jest ofiarą walk* politycznej.

I tak oskarżonego Skoczylasa odprowadził 
na miejsce kaźni adwokat Baran, który pilno­
wał, by Skoczylas ‘ przed śmiercią zawołał: 
Niech żyje państwo ukraińskie. To samo uczy­
nił adwokat Haiudewscz, obrońca Kowala 1 

adwokat Chcmicki, obrońca Pawłyszyna. 
* którym ostentacyjnie długo się całował. Pa- 
włyszyn przed rozstrzelaniem zawołał, że ginie 
ką sprawę Ukrainy.

Poddawanie stojącym przed śmiercią ukra­
ińskim saljotażystorn słów, mających Ich ban­
dycką przeszłość postawić w świetle bohater­
stwa narodowego pzyjeto nawet w kołach 
ruskich z niesmakiem i oburzeniem.
' r  ■»

Proces złoczowsM potwierdza w zupełności 
niedawne rewelacje nasze o gwałtownem roz­
szerzaniu się agitacji bolszewickiej wśród wiej­
skiej ludności ruskiej.

Rozporządzając czterema tygodnikami 
w samyrm Lwowie i sporym zastępem" dobrze [ 
miterjalnie uposażonych agitatorów, rozcią­
gnęli komuniści sieci swoje 

PO CAŁEJ MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 
a za,kłada.jąc po miastach i miasteczkach ma 
WŁóf sowiecki „Rady Robotnicze" ze specjal- 
netni sekcjami dla młodzieży, zaś po wolach 
,,Sełrńsi!rie Rady" wciągają do nich młode ele­
menty, tworzą z nich tajne organizacje, które 
wykonują następnie za podszeptem bolszewc- 
Kra akty terrorystyczne.

Wykryta w złoczowsiani organizacja’ ko­
munistyczna, nie jesit odosobnioną, istnieje icL 
więcej po powiatach' —  a specjalnie w ostat­
nich czasach, górskich, —  skąd ła^wiejsrą 
ucieczka do Czechosłowacji, i jeżeli władze nie 
zarządzą baczniejszej inwigilacji, mc z© owa 
organizacja stać się groźną dla porządku spofe.

1' —  X  co te pan profesor robi? drzewo miele na

czhego i posiadaczy majątków tak PolaBlów 
ją&; i Rusinów. Na Pokuciu, nie mogąc zdobyć 
dostępu do wsi, jednali dla siebie kc-muniści 
robotników tartakowych, a ostatnie liczne straj 
ki w rozłożonych tam gęsto wzdłuż obu By­
strzyc tartaków i kamieniołomów, t.o także 
ich dzieło.

tyzmu firma Moddelsee w Grudziądzu w  pań­
stwowym nadleśnictwie G „ położonym kolo 
Tucholi ponad 1000 ,mJ drzewa użytkowego. 
Skarb państwa idąc z założenia, że parzy dłuż- 
&zy?t czekanit na zapłatę, mogłaby irneć z po­
wodu dewaluacji".mańki znaczne: straty, nało­
żył słusznie warunki wymagające natychmia­
stowego zapłacenia drzewa.. Pomimo tych wa­
runków udało się powyższej firmie, dzięk? 
swych protekcjalnych wpływów, uzyskać 
u kierownika nadleśnictwa pozwolenie na wy­
wóz drźewaj nie płacąc naieżytości. D-i-zewm 
zakupiła powyższa firma po 230.000 Mja za nr, 
a więc stosunkowo tanio, obecnie dopiero przy

W  cliwiiii gdy większa część apołeczeńsiuwa 
ugina się pod ciężarem nędzy i nieubłaganej 
wałki ł drożyzną, „wybrańcy losu" zabawiają 
się n a . touze wyścigowym w Warszawę©, gdzie 
dzienny obrofc przy totałiz atorze. wynosi około 
pófco/ra miljard!a marek. Na polach mokotow­
skich pieniądke płyną nieprzerwaną falą... Lu­
dzie uczęszczający na wyścigi i  z namiętnością 
sledzacw walkę, me wiedizą, jakie sport tota- 
lizatouakji ma swoje „zakulisowe" sprawki.

■Echem jednej e nichl była- roznrawa sądo­
wa, która odbyła się w tych duiacu w sądzie 
warszawskim. ___

Dnia 26 października, r. ab na torze w y­
ścigowym w YTiajrazuwie odbywał się bieg 
czwarty z zapartym oddechem śledzony przez 
bywalców połai, którzy stawiali „mocno", gdvż 
s/zł o 5‘kónl, a wśród nich: „Cherubin", „Hejnał", 
,^Pan z panów" „Górą Paśkaiize", doe:adar ych 
ptzęia następujących dżiokei; Nowickiego (na 
„Cherubinie"), Szena, Sakowicza, Krama^a 
i Jagodzińskie go . Faworytom był „Cherubin" 
i on też ptżybyl pierwszy do mety, co przyję­
te było przez publiczność pizy wypłatach to­
talizatora 75 Min za 20 K k , jako fakt prze­
widziany i normalny.

A jednak sprawa p zedstawia się ir aczej 
za ikulisaad uo-ru, tj. w stajniach. Tu po 4-tym 
biegu zapanowało wielkie wzburzenie, a wie 
ozorem nagle do Tow. zachęty hodowli koni 
w  Polsce nadeszła wiadomość, iż dzokic , No­
wicki został po b iegi przed stajnią dotkliwi© 
pobity przez jeźdźca, Bieleckiego. Ogólna fama 
głosiła, iż pobicie to było następstwem pokuaj - 
żowania przez dżokeja Nowackiego planów.

Katow’ce, 22 września. 
Onegdaj około godz. 1 i pół w nocy rzuco­

no nabój wybuchowy do restauracji przy uł. 
3. maja. w Rydułtowej w pow. rybnickim. Wy­
buch był okropny. Nabój wyrwał wielki otwór 
w ścianie i zniszczył całe. umeblowanie jednego 
pokoju. Wyleciały wszysdtie szyby domu ue-

Za-inLeit.:«owali się także komuniści wybo­
rami do R ul gminnych, —  „Zemlu W ola" organ 
bolszowizu jących socjalistów pisze, że dla ni di 
„rada gminna rncźe byt tym wychowawczo, 
pedagogicznym -środkiem dla wyszkolenia pra­
wdziwych proletarjiiszowskich polityków, adini 
mslratorów, których tak dużo potrzebować 
będzie przyszły ustrój socjalistyczny" i nawo­
łuje już obecnie do tworzenia komitetów wy­
borczych dla opanowania Rad gminnych.

Rząd nasz powinien czuwać bacznie nad 
tern, co się obecnie dzieje w tej części państwa 
i niedopuścić za wszelką cenę do podminowa­
nia spokojnych stosunków przed nieprzebiera- 
jącą w środkach agitacją bolszewicką.

końcu sierpnia, gdy drzewo płaciło się przesado
900.000 Mk. za m3, nareszcie została należy- 
teść przez firmę tę uiszczona. Jak wynika z po 
wyższego, tzarobiła firma 1000X670.000=: 
670,000.000 Mk. Jest to olbrzymia strata dh> 
skarbu państwa.

W  czasie, kiedy rząd energicznie dąży do 
tego, aby zwalczać spekulację, paskansfcwo, 
i podnieść dochody, państwai, gospodarz mało­
rolny i rękodzielnik cierpi z p/wodu nraKU 
drzewa użytkowego przepłacając go a ludność 
nie jest w stanie dokupić się sprzętów domo 
wyciu wędrują tysiące metrów d ^ w ? za grt- 
nicę i wzbogacają pasksrzy.

Sloźeby Się tą sprawą zajął pan komlsaiŁ 
oszczędnościowy w Warszawie i odporwlodiiie 
władlze.

właściciela stajen Rudalkowskiego, Łtóry 
w omawianym biegu 4-yrn „załatwił1 z dżoke­
jami, by przyszedł obstawiony przezeń koń 

MGórą PaRkarze", gdy tymczasem wbrew te­
rnu, pierwszy przybył wiiasnie N., na „Gneuu
binirt".

t W'obec: tego Tow. zach. hbd. kom awróciło 
się do policji śledczej. Dochodzenie potwierdzi­
ło treść krążących po borze pogłosek. Ustalono 
iż właściciel stajni Stan Riudlakowski, utrzy- 
niujący z kuku jeźdźcam. nader zażyłe stosun­
ki, usiłował przed dniem krytycznym za po­
średnictwem jeźdca Sakowiitiza nakłonić dwu 
innych. tj. Szena i Nowickiego, do „zrobienia" 
4-go biegtu .pozostałe konie jako „słabe", -me 
były brane w  rachubę). co miało polegać na 
tern, aby ci ostatni przepuścili do mntw n? 
pierwszego konia „słabego", leciz mocno obsta­
wionego przez RiioaiL. Za tę „uprzejmość" miał 
R. postawić za każdego z w77micmonvch jeź- 
dźieów po 100.000 Mk. na toiaikzato/ra, oczywi­
ście na konia u,planowanego, co  dałoby ini 
w październiku r. u/b. pokaźną sumę wygranej.

Gdy bieg udał sie" i N. piecrwszv przy­
jechał do mety, nie wypełnu jąc poleceń, Rud., 
/eden z nLężuw zaufania tego ostatniego, b. jeźś 
dziec Bielecki, pobił N. stojącego pnzed stajnią. 
Sprawa powyższa znalazła swój epilog w są­
dzie. W  charakterze oskarżonyct o  oseiustwo 
obok właściciela stajen Rudakowskiego, wystę- 
powaR dwaj dżokeje: Jan Sakowica i Edward 
Szen.

Sąd ogłna'k wyrok, skazujący: Sakowicza 
i Szena po 3 miesiące więzienia każdego, da­
rując im karę powyższą na mocy innnestjL Ru- 
dakowski 3go sąd uniewinnił.

stauracyjnego jak i domów sąsiednich. Właści­
ciel restauracji poniósł szkodę w wysokości 60 
miljcnów, cala sc/koda wynosi około 300 miljo- 
nów marek poiskich.

Sprawców zamachu nie wyśledzono wpraw­
dzie jeszcze, lecz podeja znajduje się już na ich 
trppte,

młynku?
— Tak; nowy, wynalazek robię pszenną i 

makel

Jak hakatyści spekulują na polakiem drzewie.
Skandal w fasach państwowych w Tucholi na Pomorzu.

■ Kraków, 23 września 
ją Słowo Pomorskie" donosi co następuje: 
W  miesiącu lutym zakupiła sławna z haka-

Cu się dzieje za kulisami warszawskich wyścigów.
Zakuiisuwa robota właściciela stajni. —  Pobicie dżokeja. —  

Epilog wyścigów na sali sądowej.

Straszny wybuch bomby na Gór. Śląsku.
Zimach na restaurację w Rydułtcwel.
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( ' o  się dzieje w całej Polsce.
Szkody wy rządz® ue przez pożar w Starym SamtOne. —  Walka z drożyzną w Lodzi. — 
Sprawy emigracyjne. —  Tajny skład spirytualni. —  Pierwszy polski pomnik w Tczewie. 
Przedstawienia popularne w teatrach warszawskiek. —  Nie chcieli gadać... —  Amator le­
karstw .—  Syn Kornela Ujejskiego prześladowany przez podpalaczy. —  1,800.000 mk. za 
leżą w operze warszawskiej. —  Ka*y na radnych miejskich. —  Na odbudowę teatru polskiego

w Grudziądzu. —- Kolacje urzędowe.
Urzędownie stwiedzono, że pożar w St.ze po^ar w 

Sambor**-, w dniu 18 b. m. obrócił w popiół 
65 domów mieszKamych i liczne zabudowania 
gospodarcze wraz z krescencją. —  Szkoda wy- 
ii°si kilkadziesiąt mUmtóów marek. Według 
danych urzędowych 540 osób pozostało bez da­
chu nad głową, z tego 12 Polaków, 142 Rusi­
nów i 384 żydów. Zawiązał się komitet niesie­
nia pomocy pogorzelcom. Pożar powstał z do­
mu rzeżniika Michała TeremsiaŁa, który wędził 
wędliny.

Wiadomość o spłonięciu 2 syn°gog nie
sprawdza się, bowiem jedną uratowano.

*

W  dniu wczorajszym sąd okręgowy w Ło- 
uzi zatwierdził wszystkie sekwestry towarów 
dokonano przez władze admin stracyjnc przed 
dwom? tygodniami. Sąd postanowił zarządzić 
natychmiastową sprzedaż tych towarów, przy- 
czem zarekwirowane środki żywności zostaną 
rozdzielone między związki zawodowe ’ koope­
ratywy. Chodzi xu o kilkadziesiąt tysięcy kilo­
gramów 3małcu, masła, słoniny, kilkaset wor­
ków Cukru, kilkadziesiąt worków mąki pszen­
nej i żytniej Oraz o inne artykuły spożywcze. 

*
Na niespełna 7.000 wiz, których konsulat 

amerykański udzielić jeszcze może, je~t około
46.000 kandydatów. Obecnie przyjmowane są 
tv3fco podanL.: reemigrantów, żon, dzieci I ro­
dziców. udających się do obywateli amerykań­
skich. Tak zw. „kwota" polska do Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki północnej na paździer­
nik jest jaz wyczerpana. Przez obóz w Wej­
herowie przeszło, dc 1 b. m., z górą 7.000 emi­
grantów. W  obozie ■ założono kantynę, zaopa­
trującą emigrantów w artykuły żywnościowe
pjęijfpzej potraeby po cenach przystępnych.

*

Poznański; policja i Urząd celny odkryły 
w piwnicach kawiarni Nowy Świat i kabaretu 
, Modlin Rouge" skład win i spoiryibualji, foro­
wać zony ch do kraju bez opłacania cła. Spiry- 
tualjai te wartości 1 i pół mljarda marek zło­
żone były w piwnicach, których wejścia zasło­
nięte były węglem i drzewem. 'Właścicielem 
obydwóch zakładów jest p. Mań czyi ski, kie­
rownikiem zaś Niemiec Scłoocm ik.

•
Szkoła morska w Tczewie wystawiła pom­

nik swemu pierwszemu lekarzowi, komandoro­
wi s; p. Płoijamowi Hłasce, autorowi książki 
„Morzami ku Polsce". Pomnik pomyślany i wy­
konany orzez Feliksa Giecewicza, prei szkoły 
przemysłu arb w 3vdgoszczy. Cokół jest czwo­
rokątny; potężny Biały Orzeł, na cokole osa­
dzony, trzyma na piersi medaljon z podobizną 
nieodżałowanego marynarza polskiego. Jest to 
pierwszy polski pomnik w Tczewie uziś znowu 
polskim.

-
Dyrekcja teatrów w Warszawie w zrozu­

mieniu roli. przedstawień popularnych, cboją- 
cych na istotnie wysokim poziomie artystycz­
nym, a dostępnych ze względu na zniżkę cen 
dla szerokich warstw inteligencji, wprowadziła 
od 18 bm. stałe przedstawienia popularne, któ­
re odbywać się będą we wtorki, pfątfa i w nie­
dzielę popol. po cenach do połowy zniżonych. 
Ogółem miesięcznic dawanych będzie czterna­
ście i rzedstawień popularnych. W  przedsta­
wieniach uwzględniane będą pnzedewsw sitkiem 
dzielą wielkiego repei łuairu.

„Gazeta poaamna" przyracza ciekawy szcze­
gół o przyjęciu, jakiego doznała w Lodzi mię- 
dzymhii&torjałna komisja, wysłana dla zbada­
nia sprawy zastoju w tamtejszym przemyśle: 
„Fabrykanci nie chcieli mówić o niczem innem, 
jak tylko o zwiększeniu kredytów rządowych, 
ulgach przewozowych, taryfowych i notatko­
wych. Kierownicy związków zawodowych ró 
wnież nie chcieli gadać z komisją dlatego, że 
ma ona wyłącznie charakter— iińęimaeyjoy'!

Fakt ten ilustruje jaskrawo „obywatelskie" 
stanowisko fabrykantów łódzkich.

«s

W  mieszkaniu Adolfa Racha. pomocnika 
magazyniera w firmie Wscnodnie chemiczne 
Towarzysitwc w Warszawie znaleziono trzy ou- 
tolki oleju rycynowego i płynu na porost wło­
sów, znaczny zapas najkosztowniejszych arty­
kułów aptecznych i lekarstw. Rach przyzna się 
do systematycznej kradzieży, twierdząc, żę 
pragnął w  -ten sposób powiększać swoje do­
chody, gdyż pensji miał tylko 7 miłjonów mie­
sięcznie. Na ogół okradł oń Tow chem. na pół 
'nuliardą n rn ei,

Oneg-dajszej nocy podpalono na folwarku 
w Stolcu, własności Romana Ujejskiego i Ka­
zimierza Bartmanskiego stertę siana. Do ucie­
kającego ns koniu podpalacza strzelali 5 razy 
policjanci państwowi, ale z powodu panująr 
cych cieggjośei bezskutecznie. Jestto znamien­
ny epilog obchodzonej niedawno uroczystości 
100-letntoj rocznicy uiodzm Kornela Ujejskie­
go. Już thugi raz w ciągu miesiąca palą sapu-

tarzyśei syna ś. p Kornela, właściciela Pawło­
wa i Sielca.

*
Ceny biletów w operze wasrzawskićj wird^ 

sły obecnie następująco: Loża parterowa 850 
tysięcy mk., loża ni. I piętrze dla 4 .osób 1,100 
tys. mk. —  dla 6 osób 1,800.000 marek —  
w krzesłach na parterze w pierwszych 3 rzę­
dach po 300 tys. mk., w  ostatnich rzędach 150 
tys. mk., galer ja III piętra, od 30 tys. do 150 
tys mk., gulerja IV piętra od 3C do 80 tysię­
cy marek.

&
Rada miejska w Wejherowie na swem osła 

tniem posiedzeniu uchwaliła karę w wysokości 
2C.000 mk, jaką płacić musi każdy radny za 
nieuniewinnioue nieprzybycie na pogodzenie. 
Kairy podobne przy daliby się i w ffiszymf srró- 
dzie, a wówczas może sprawy miejskie szlyby 
normalniejszym terom

*
Na odbudowę teatru polskiego w Grudzią­

dzu Min. oświaty wyasygnował kilkadziesiąt 
miljetiów marek, za którą to sunę nabędzie się 
cegły pod budowę nowego teatru.

*
Korni o* do walki z diożyzna.w  Kielcach 

ac-maiga się, żeby prócz t. zw. ob:adów urzę­
dowych, wydawano też w restauracjach kie­
leckich urzędowe kolacje po niskich cenach. 
Kielce dają w tym wypadku przykład godny 
naśladowania innym miastom, które powinny 
upomnieć się o kolacje urzędowe dla ulżenia 
niedoli szerokich mas głodnej inteligencji.

Echa zbrodni rozstrzelania 15 niewinnych Polaków.
dochodzenia w sprawie rozstrzelanych przez Niem ów —  Krzywoprzysięstwo 15-tu 

świadków żydowskich. — ■ Aresztowanie 11-tn lińnych.
Poznań we wrześniu.

W  1914 nckiu isąd wojenny niemiecki za 
rzekomy napad na opamceiziony samochód nie­
miecki rozstrzelał 15 mieszkańców Jeżowa 
w pow. Brzezińskim (o parę rad od .lod z i), 
a następnie kilkadziesiąt osób z pośród tychże 
mieszkańców Jeżowa; skazał na 10 lub 5 lat 
ciężkiego więzienia1.

Takie masowe tępienie spokojnej i Bogu 
ducha winnej ludności odbyło się na! podsta­
wie zeznań 15 świadków, żydów.

Od dawna szedł pomruk, ż© zeznania tych 
świadków1 były fałszywe, podyktowane niena-

iwiścią religijną, narodowościową i polityczny 
1 oraz chęcią zaślubienia sobie względów 
j u Niemców. Skutkiem" staae postarzających się 
domagań ze strony rodzin osób skazanych --- 
władze sądowt polskie zażądały aktu sądu wo- 

: jennego n-endecidego i ustaliły istnienie pełnej 
okrucieństwa zbrodni ouych 15 świadków ży­
dowskich, którz> dopuścili się krzywoprzysię­
stwa i spowodowali wydai ie piekielnego wyro­
ku niemieckiego.

Na rm-osek ppotouiratiarji 11 winnych krzy­
woprzysięstwa zaareszłowar~ w tych dniach, 
4 winnych .poszukują władze bezpieczeństwa.

Groźny bandyta zabity l
W oo&cmi za szajka bandycka- — ^omy^ne wyr&L" 

obław. — Udaremniony zamach na kase -sLsrb&wn-
Katow.ce we wrześniu.

Od dłuższego c^asu grasowała na Górnym 
Śląsku Łzanka bandycka, będąca postrachem 
całej ludności; na czele szajki stał bandyta 
Stolarz. Policja prowadził." celem wykrycia 
zbrodniarzy energiczną, oibławę, która uwień­
czona była codziennie pomyślnemi wynikam;. 
W  pierwszym dam obławy chwycono tnzech 
bandytów, w druiym 11 bandytów. Onegdaj 
chwycono 11 osól należących do szajki groź­
nego zbrodniarza,

Wczoraj draleslci© katowickiej policji kry­
minalnej, ie dawno poszukiwany bandyta 
Stolarz ukrywa się w Pszczynie, gdzie wraz 
z swoją nardą zamierza napaść na ka. e skar-

nową. Do Pszczyny wysłano na dwóch auto­
mobilach oadiziai pęłiieji. O gedz. 11 w nocy 
wywiązała się między policją a bandytą wałka, 
w której Stolarz został załrty. Ze strony policji 
iesl jeden funkcjonarusi. ciężko ranny a komi­
sarz Bamart i dwóch innych lekko ranni eh.

Znajdujący się w towarzystwie S-tolarza 
dwaj nieodstępni: towarzysze zdołali zbiedz, je­
dnakowoż zostaną niechybnie ujęci, albowiem 
policja prowadź, dalej oibławę, ażeby doszczę­
tnie zlikwidować tę groźną szajkę bandytów, 
która od dłuższego czasu była postrachem ca­
łej dzielnicy górnośląskiej. Ogółem, aresztowa­
no już około 3C osób, które należały de składu 
szajki bandyty Stolarza

Niema ka fil ca znaleziona w lesle
Kobieta mająca 60 cm. wysokości. — N?e umie czy 

chce mówić. —  Kłopoty policji.
m m

Warszawa we wrześniu. 
Sołtys wsi Świdry Wielkie pod Otwockiem, 

Osiósiki, przechodząc pirzcż lns, spotkał zabłą­
kana dziewczynkę, gdy zbliżył się I spojrzał jej 
w oczy —  oniemiaŁ

Dziocko miało twarz dojrząłej osoby w wie­
ku około lat 20. Była to kobieta, mająca 60 
cm. wzrostu, wątła jak dwuletnie dziecko. Gło­
wa duża 1 rysy twarzy już niemłode.

Prawdopodobnie ktoś porzucił ją w lóeie. 
cheac pozbyć saę M  w ten sposób. Karlica sły­

szy dol.uze i rozumie, co się do niej mówi, nić 
jednak nie chce. .czy też nie może odpowie­
dzieć.

Sprowadzono ją do Warszawy i umieszczo­
no w komendzie policji powiatu warszaw­
skiego.

Żaden zakład wychcy-ewczy nie chce jej 
przyjąć, wiec policja na kłopot nutlijda.

KarFca ubrana jest w pako ciemne z obszy­
tym białą krronką kołnierzem, w biały piko­
wy kapełush i żółte sznurowane b u ck i
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Ubezpieczenie górników i hutników
Krak. Zagłębia węyfowego na wypadek 

niezdolności do pracy.
Powojenne warunki życia gospodarczego 

sprdwiiy, że* świadczenia góra. Kas brackich 
;na rzecz uprawnionych clo nich prowizjouistów, 
wdów  i sierót, wskutek zdewaluowania ich ma­
jątku spadły pławie do zera, bo najwyższy 
wymiar prowizji wynosi zaledwie 100 Mp. mie- 
siępzme'.

Aby) tym ' biedakom nie dać zginąć z nę­
dzy, z inicjatywy b. naczelnika Urzędu górn. 
okr. w Krakowie inż. Z. Malawskiego, posłów 
na Sejm oraz grona pracodawców z zakł. prze­
mysł. krak. Zagłębia węglowego powstała 
w r. 1921 myśl powołania do życia „Wspólne­
go Funduszu Zapomogowego" przy Wspólnem 
Bractwie górn. w Krakowie z dniem 1 grudnia 
1921, który ma na celu udzielanie wydatniej­
szej pomocy prowizjonistom, wdowom i smro- 
tom do lat 14 tu pod postacią stałych dodat­
ków drożyźnianych miesięcznych do pobiera­
nych prowizji, doraźnych zapomóg dba naj­
biedniejszych i w wypadkach śmierci zasiłków 
pogrzebowych.

Kapitał obrotowy Funduszu Zapomogowe­
go tworzą wkładki miesięczne, opłacane po 
połowie przez pracodawców i robotników. —  
Charakterystyczną cechą, dotąd niedzie nie 
spotykaną, jest, że dodatki drożyźniane z tego 
funduszu wzrastają automatycznie, równocze­
śnie ze wzrostem zarobku dniówkowego .gór­
nika, ustalonego ugodą zbiorową, zawartą mię­
dzy Radą Zjazdu przemysłowców górniczych 
w Dąbrowie, a Związkami robotniczemi, nato-' 
miast wysokość wkładek wz-asta w takim sto­
sunku procentowym, jaki okaże się potrzebny 
na pokrycie świadczeń oraz kosztów admini­
stracji Funduszu.

TYm sposobem w okresie rachunkowym od 
1. XII. do 1. YP. b. t . były regulowano świad­
czenia 10 razy, wkładki zaś 9 razy, tak, że 
gdy w dniu 1. XII. 1921 r. wynosił dodatek 
prowlzjonisty niTesięc^mr 5000 Mp., to obecnie 
wynosi on 340.000 Mp. Wkładka w dm‘u 1-go 
grudnia 1921 wynosiła 1000 Mp. miesięcznie, 
obecnie zaś wynosi 36.000 Mp. Wdowa bez­
dzietna. otrzymuje połowę dodatku prowizjom- 
sty, wdow% z dwojgiem lub' więcej dziećmi 
pobiera pełny dodatek prowizjonisty. Ponadto 
wypłaca Fundusz obecnie: na koszta’ nogrze- 
bu prowizjonisty lub rencisty 720.000 Mp , wdo­
wy i żony prowizjonisty 420.000 Mp., sieroty 
i dziecka ślubnego prowizjonisty lub wdowy
340.000 Mp. Stałe dodatki drożyźniane po­
biera 2500 osób, zaś jednorazowe nadzwyczaj­
ne zapomogi otrzvmało około 200 osób.

W  okresie rachunkowym od 1 grudnia 1921 
od 30 czerwca 1923 pobrano od robotników 
i pracodawców tyt. wkładek 1,062,2S2.193.96 
Mp., wypłacono zaś tyt. stałych dodatków dro- 
żyźmanych, jednorazowych zapomóg, kosztów 
pogrzebu, kosztów administracyjnych i £. p. 
Mp. 901,386.511.72, tak, że z dniem 30 czer­
wca b’. r. pozostał, jeszcze zapasowy fundusz 
Mp. 160.895.682.24. Wspólnym Funduszem Za­
pomogowym zarzndza Komitet wykonawczy, 
wybrany z grona Delegatów Kas brackich, na­
leżących do Związku na przeciąg jednego roku.

W  dniu 10 sierpnia b’. r. odbyło się w lo­
kalu Wspóln. Bractwa góra. w  Krakowie ‘do­
roczne Zebranie Deleg. Kas brackich, na któ­
re m udzielono ustępującemu Komitetowi W y­
konawczemu absolutorjum i podziękowanie za 
owocną pracę dla dobra prowizionistów, wdów 
i sierót.

Przewodniczącym nowego Komitetu W y­
konawczego wybrano ponownie p. inż. F. Czer- 
lunczal iewieza, dyrektora Jaworznickich K o­
munalnych Kopalń węgla. Biuro Wspóln. Fun­
duszu Zapomog. funkcjonuje bardzo sprawnie 
pod wytrawnem kierownictwem p. Bolesłs wa 
Kaweckiego.

Godną uwagi jest ze Wspólny
Fundusz Zauowogowy przy Wspóln. Bractwie 
górn. w Krakowie jest jedwną wielką w Polsce 
instytucją I umanitarną, operującą obecnie po­
ważną kwotą, bo kwotą 600 mil jonów Mp. mie­
sięcznie, udzielającą pokaźne zapomogi przy 
niskiej stosunkowo wkładce i przv minimal­
nych' kosztach’ admin., wynoszących zaledwie 
cztery i pół procent. Instytucja ta" została po­
wołana rio życia bez jakicjgokołwie] nacieku

Trzy olbrzymie włamania.
Włamywacze skradli cały szereg srebrnych przedmiotów. 

Szkoda wynos? setki miljonów.
Kraków, w© wrześniu.

Codziennie notowane przez nas wypadki 
włamań i kradzieży, tak licznie obecnie się 
zdarzających świadczą aż nadto wymownie o 
tern, jak szalenie bezczelnie grasują dziś roz­
wydrzeni do -najwyższego stopnia włamywa­
cze, dla których poprostu niema żadnych prze­
szkód.

Wczorajszy dzień przyniósł mam . znów trzy 
wypadki włamań, z których wynikła szkoda 
idzie w krecie mil jonów. Sprawców jednakże 
ujać nie zdołano.

Oto Ekspozytura Urzędu śledczego P. P. 
w Poznaniu doniosła policji krakowskiej, że 
w nocy z 16 na 17 b. m. włamali się do miesz­
kania p. Szczepkowskiego w Piotrkowie nie- 
wykryci dotychczas sprawcy, którzy skradli 
cały szereg srebrnych przedmiotów, ja t  taco, 
kandelabry lichtarze, kubki, dzbanek, zastawy 
do owoców, obrączki do serwet, salaterki, no­
żyki do owoców, cukiernice, łyżeczki i widelce,

łącznej wartości 3u0 miljonów marek polskicn.
_ Drugie t łamanie, podobne do dopi sroce 

opisanego, miało miejsce w koszarach Sobies­
kiego pirzy ul. Warszawskiej w Krakowie, 
gdzie do mieszkania kapitana W . P. Stefana 
Mojżeszka, włamał się niewyśledzony dotąd 
strawca i skradł srebro stołowe, składające 
się z 12 noży, tyluż widelcy I łyżek, oraz 6 ły­
żeczek do kawy ł większą ilość bielizny męs­
kiej i damskiej z monogramem „M. S.“ , co wraz 
ze ikradzdonemi 2-ma bonami pc 10 złp., wy­
niosło szkody nrzeszło 50 miljonów Mk.

Mniejszych rozmiarów włamania dokonali 
10 b. m. nie wy śledzeni dotychczas sprawcy do 
„amkrięitego mieszkania Karoliny Michalskiej, 
zamieszkałej w  Łazach pod Borzęcinem, której 
skradziono garderobę damską i nuutarje, łącz­
nej wartości 15 miljonów Mk.

Dochodzenia policyjne we wszystkich 
trzech wypadkach włamań są w pektfm toku.

Epidemja samobójstw w Krakowie.
Tragićzia śmierć akadsmika. - Schwytany na gorącym uczynku kradzieży pomocnik 
masarski utihi;e zadać sebie śmierć. - Złodziejka, która połknęła dozą szkła tłuczonego.

Kraków, we wrześniu.
Wczorajszy dzień obfitował w  trzy smutno 

wypadki samobójstwa, w których interwenio­
wało pogotowie krak. Tow. Ratunkowego 
Pierwszy z wypadków zakończył się tragiczną 
śmiercią, w dwiu następnych udało się dena­
tów uratować od przejścia na łono Abnałiama.

Pierwszy z semolbójców —  to 26-letni stud. 
wydz. fftoz. Uniw. Jagieł., Tadeusz Kobylski, 
który bawiąc u znajomych przy ul. Krowoder­
skiej 17 dobył w taasie gry na fortepianie re­
wolweru i celnym strzatem w głowę odebrał so­
bie życie na miejscu tak, że przybyłe pogoto­
wie zastało już tylko zimne zwłoki Przyczyny 
samobójstwa diotąd nie stwierdzono,

W  jakiś czas potem posterunkowy P. P, 
doprowadził na' stację pogotowia niejakiego 
Franciszka Sikorę, jom ocnlca masarskiego 
w firnie Sataleckiego, który przychwycony na 
gorącym uczynku kradzieży usiłował odebrać

z zewnątrz, jedynie na skutek dobrowolnego
porozumienia się robotników z pracodawcami, 
w zrozumieniu naglącej potrzeby przyjścia z po­
mocą niemogącym zapracować na chleb współ­
towarzyszom, względnie pozostałym po nich 
rodzinom. To też ta harmonja, łącząca robotni­
ków i pracodawców krak. Zagłębia węglowego 
powinna posłużyć za wzór większym ośrodkom 
nrzemvsłu w Polsce.

~ r o m k ^ 7 ’
REPERTUAR liJATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Człowiek z budki suflera".
Wtorek: „Okna“.

OPERA I OPERETKA.

Wtorek: ,Jtigoletto“ .

REPERTUAR TEATRU „B AG AT ELA". 
Poniedziałek: „Rieprzyjaciółka.
Wtorek; „N i3przyjaeiółka“ ,

sobie życie, raniąc się nożem w brzuch. Po opar
trzenla przewieziono Sikorę na oddział dhdmirv 
giczmy Sizpitala św. Łazarza.

Popołudniu zaś karetka pogotowia HoW. 
Ratunkowego zabrała z aresztów „pod Telegra- 
fem“ znaną nam z onegdajsizego napadu ra­
bunkowego pozy uL Siemiradzkiego złodziejkę 
Kotrównę, która —  widząc, że spaw a jej jeati 
zbyt krucha —  miała spożyć pewną ilość tłu- 
czoneg-. szk^a w zamiarze samobójczym. Dla 
stwierdzema, czy fakt ten istotnie zaszedł, albo 
ozy usiłowań© -amotójstwo nie jest rowidez 
sfingowane, jak i ówczesny napad, przez Kx>- 
trównę samą i jej kochanka, Pitalę wykocony, 
przewieziono cresiztantkę na oddzmł dhiimirgl- 
csny szpik św. Łazarza. Dla napełnienia rej 
ostatniej notatki dodajemy, że psuruier Kwtró- 
wny, Pik la, ćwiczy się „pod Telegrafem** 
w odegraniu roli umyslowooŁorego w chwili 
stawienia go przed sądem.

Z NOWOŚCI WYDAWNICZYCH. WyBzła
właśnie z pod prasy Książka polska dla ki IV. 
szkół powszechnych w opracowaniu Dra A. J. Mi­
kulskiego, z ilustracjami St. Wójcika. Asiązka, 
wydana nakładem Zakładu nar. im. Ossolińskich 
we Lwowie, wypełnia brak, jaki w tym kierunku, 
wobec nowych planów szkolnych, dawał się od­
czuwać*

POŚWIĘCENIE SZTANDARU PRACOWNI­
KÓW  TRAM W AJOW YCH. W  dr.iu wczorrjszym 
odbyła się uroczystość poświęcenia sztandaru 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego Praco­
wników Tramwajowych. Rano o godz. 8-cj wy~u- 
szył imponujący pochód z pod łomu związkowe­
go p r/r  nl. Potockiego 11 na Podgórz do kościo­
ła parafialnego, guzie dokonano poświęcenia ufun­
dowanego sztandaru, poczem nastąpiło wbijanie 
gwoździ przez fundatorów. Po uroczystym tym ak­
cie pochód wrócił na, uL Potockiego, gdzie odbył 
się wiec manifestacyjny, popołudniu zaś wzięli 
udział wszyscy uczestnicy uroczystości w zaba­
wie ludoy ej, która wypadła nader efektownie*

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA. ~ f

CraeOyia II - Załęże '06) 8:3 (2:0).
Siuaiha dnu Graco vii uzysku jo ładny wy­

nik z górnośląską drużyną polską Załęże 06.
Cisza—Tarnowie 5:2 (5:0).

Zawody o Tnistnzowtstwo Masy B. okręgu 
rrakowsik ego. Po Męsce Olszy w Tarnowie bu- 

 ̂dziły powyższe zawody duże zainteresowanie, 
toteż zgromadziły liczną publiczność, żądną 
©mocji sportowych. Do paiuzy gra nadzwyczaj 
interesująca orowadzona w żyw°m tempie, 
Olsza jiuż w pierwszych sekundach uzyskuje 
bramkę, a w  krótkim czasie dwie następne. Co 
decyduje o  wygranej: P^ew? era Olszy techni­
czna i taktyczna. Po przerwie gra się wyrów­
nuje, a nawet przy końcu Taraowia przygnia­
ta. Na Olszy widać zmoczenie tempem z przed- 
przerwy. Rogów 4:2 dia Olszy, która stanow- 
ctzo górowała ood każdym względem nad swym 
przeciwnikom. Sędzia, p. dr. Wojakowski. be,

Helsingfors. (PAT;.
Mecz f< ©tbulowy Finlandja— Polska zakoń­

czy! się wynikiem 5:3 na, korzyść FinlandjL 
Boisko z powodu deszczu rozmokłe. Grapa fiń­
ska grała doskonale. Drużyna polska odzna­
czała się świetnem opanowaniem piłki i spraw­
nymi rzutami. Do ptmecrwj w yu k  3:1 na bo- 
rayść FinlandS.
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O Grecji i Grekach,
N a b o je  powojenne.

Twierdzenie hr. SŁ Tarnowskiego o nowożjtnej Grecji. — Podobień­
stwo Greków dzisiejszych do starożytnych. — Obecnie rozleciał się 
„front narodowy” w Grecji. — Nienawiść dzieląca „konstantynistów ‘ 
i „venizelistów“. — Sięga ona nawet w życie prywatne. — Drakoński 
wyrok przeciw Gunarisowi i jego towarzyszom. — Następstwa tego 
wyroKn. — Nowe stronnictwo koalicyjne.- —  Jego głową Zaimis. —

Czego życzymy Grekom.
Kraków, 23 września.

(X j. W  przedmowie do jednego z wyrnń 
dzieł wieszcza Zygmunta, zaryzykował hr. Sta 
rdaław Tarnowski twierdzenie, że „obecna Gre­
cja służyć może za przyldad, jak nlefortunne- 
jnł bywają restauracje narodów". Że ktoś 
mógł być tego zdania —  to kwestja obojętna, 
ale, że podobne twierdzenie mógł wypowie­
dzieć Polak w latach 70-ych ubiegłego wieku—  
to jest, co najmniej, dziwnem. A jednak przy­
chodzi na myśl ten apodyktycznie wypowie­
dziany frazes, gdy z obowiązku publicystycz­
nego przychodzi kolej na zdanie sprawy, także 
i a tego, co dzieje się w państwie, posiadają­
cemu bądź jak bądź, dziedzictwo po starożytnej 
Helladzie.

Wprawdzie łączj rowożytnych Greków ze 
starożytnymi tylko daleki węzeł pokrewień­
stwa, dopatrzeć się przecież można wielu ry­
sów podobieństwa między nimi, niestety, prze­
ważnie ze strony ujemnej. Do rysów tych nale­
ży politykomanja i sklonocść do tworzenia 
stronnictw, działających dla swoich celów a 
nie dla dobra ojczyzny, która od czasu wojny 
bałkańskiej w r. 1912 przechodzi okres cią­
głych woien i wstrząśnień politycznych.

Ateński korespondent „Times‘a“ , pisma 
zawsze informowanego w sposóh bardzo grun­
towny o sprawach południowego wschodu Eu­
ropy, stwierdza, że po podpisaniu pokoju lozań 
skiego a w oczekiwaniu wyborów do parlamen­
tu, rozleciał się w Grecji dotychczasowy jedno­
lity „front narodowy", stworzony z okazji woj­
ny z Turcją a nawet konflikt z Włochami nie 
zdołał go przywrócić. Kraj rozpadł się znów na 
frakcje polityczne, zwalczające się zajadle, a 
dzielące się na dwie główne grupy: t. zw. „kon

nyoh. Często zdarza się, że ojciec zwalcza sy­
na z powodu jego przekonań politycznych, a 
obywatelskie i handlowe organizacje istnieją 
tylko w ostro zarysowanych granicach partyj­
nych. Nawet w dziedzinę sztuki i literatury 
sięga partyjna nienawiść, prasa zaś grecka, za­
miast uspokajać wzburzone namiętności, w  spo 
sób bezwstydny dolewa wciąż oliwy do ognia".

Niedostatecznie umotywowany drakoński 
wyrok przeciw członkom gabinetu Gunarisa 
i wykonanie tego wyroku stary sie zarodkiem 
głębokiej nienawiści monarchistów ku venizeli- 
stom. Temperament południowców, który po- 
siadiają dzisiejsi Grecy ze wszystkim: jego za­
letami i wadami sprawia, że nienawiść ta posła 
da wszystkie cechy „vendetty“ —  krwawej 
zemsty. Korespondent „Times‘a“  spotkał pe­
wnego znajomego Greka w ciężkiej żałobie i za 
oytał, kogo stracił, chcąc mu złożyć kondoien-
cję* •  ............................

—> Jestem w żałobie —  odrzekł ów Grek —  
po Gunarisie i jego towarzyszach. ktÓTzy mi są 
drożsi, niż moi najbliżsi krewni. Czemże są dla 
mnie ci krewni w porównaniu z tymi dzielny­
mi politykami?.. Czarna krepa na moim kape­
luszu, wcześniej, czy później, zabarwi się na 
czerwono od krwi venizelistów! Przysięgłem, 
że się tak stanie, a ze mną przysięgły tysiące 
innych.

Taka nienawiść partyjna musi nieszczęsną 
Grecję wtrącić z biegiem czasu w przepaść. 
Sprawiedliwość jednak nakazuje stwierdzić, że 
znajdują się tam ludz’ °, zdającv sobie sprawę 
z tego fatalnego stanu Tzeczy. Obecny rząd re­
wolucyjny, pragnąc w jakiś sposób położyć 
tamę temu bratobójczemu rozdwojeniu wśród 
obywateli państwa greckiego, przystąpił do

stantynistów" (monarchistów) i „yemzelfetów" j tworzenia stronnictwa koalicyjnego, które łą-
(ropublikanów). Pierwsi z nich nie mogą prze­
boleć Śmierci króla Konstantyna, który niiza- 
przeczenie cieszył się wielką popularnością w 
szerokich sferach swego kraju, drudzy —■ nie 
mogą pogodzić się z Łem, że ich wódz musi 
lotąd -trzymać się zdała od wewnętrznych 

spraw politycznych Grecji.
Współzawodnictwo tych głównych grup nie 

ogranicza się tylko do życia politycznego, lecz 
skutkiem politykomanji Greków sięga nawet 
w życie ich prywatne. „Wiele greckich ro­
dzin —• pisze wzmianh cwany korespondent —  
zrujnowanych zostało skutkiem tego współza­
wodnictwa, przypominającego walki włoskich 
Gwelfów i Gibeliinów w wiekach średnich, wie­
le zamierzonych małżeństw nie doszło do skut­
ku, wiele interesów kupieckich zostało zerwa-

Kobieta wszystkich narodrw i ras a miłość,
Gzem jest wachlarz dla Hisraanki, śpiew dla 
Włoszki, tennis dla Angielki a kuchnia dla 
Niemki. —  Co robi Polka? —  Żydówki, Ro­

sjanki i Jugosłowianie}.
Kraków we wrześniu.

Cechy właściwe rasie ujawniają się w ko- 
fbiecie często wyraźniej, aniżeli w mężczyźnie. 
Różnice ras widoczne są już w jej flircie i wo- 
góle w stosunku jej erotycznym do mężczyzny. 
Gdy mężczyzna prawie do samego końca żyje 
pełnią życia, nawet w późnym bardzo wieku, 
Pochłaniać go może nauka, polityka, sztuka, 
^  kobiety pełnia rozkwitu koncentruje się w jej 
młodości, tj, wtady, gdy przystępuje do wypeł­
nienia najważniejszego zadania swego życia. 
I tutaj objawia się wydatnie jej rasa i doku­
mentuje się już w różnych akcesorjach.

Oto co mówią znawcy kobiet:^
Dla Hiszpanki wachlarz jest jej powierni­

kiem, przyjaciółką, ulubioną zabawką. Senio-

czyłoby w sobie wszystkie zdrowe żywioły kra­
ju, bez względu na ich zapatrywania politycz­
ne. Upatrzono już nawet głowę tego nowego 
stronnictwa, którą ma być sędziwy Zaimis,

Człowiek ten stanowi w Grecji wyjątek, 
nie najeży bowiem do żadnego stronnictwa, a 
właściwie, stoi ponad wszystkiemł stronnictwa­
mi, jako od dziesiątków lat znany patriota i po 
lityk, posiadający „czyste ręce", co także czyni 
go wśród greckich polityków wyjątkowym.

Ponieważ Zaimis jest „persona grata" u 
państw sprzymierzonych, przeto jest możliwem, 
iż, jeśli tylko P. Bóg udzieli mu życia, wpłynie 
za pomocą stronnictwa koalicyjnego na wpro­
wadzenie nowego kursu do polityki greckiej. 
W obecnym bowiem obszarze i z obecną liczbą 
mieszkańców, przedsiębiorczych, pracowitych,

rita nie potrafiłaby rozmawiać t  mężczyzną, 
lie trzymając w ręku wachlarza, za który mo­

żna ukryć rozognioną twarzyczkę, można także 
'spojrzeć z poza niego, zanim usta powiedzą 
i słodkie „przebaczam" lub „pozwalam"...

Ozem dla Hiszpanki wachlarz —  tern dla 
Włoszki śpiew. Jako mała dziewczynka nuci 
piosenki o miłości i śmierci, jako podlotek śpie­
wa je od rana do nocy, wkładając w ten śpiew 
całą duszę. —  Śpiew jej uwodzi chłopców. Po- 

; całunek, to już dalsze stopnia —  kluczem do jej 
serduszka jest- tylko śpiew...

Złotowłosa miss angielska szczyci się do- 
skonają grą w tennisa. Tetinis wyrabia pew- 

i ność siebie, poezuc-ię odpowiedzialności, har- 
jmonję ruchów. Złotowłosa miss ma serduszko 
, równie gorące, jak tamte córki południa, ale 
jakże opanowany iesŁ jej każdy ruch — jak 
umbwtnie umie ukryć to, co dzieje się na dnie 
jej duszv!

Niemiecka dziewczyna ma opinię rozko­
chanej w gospodarstwie domowem i hardzo 
sentymentalnej. Powinniśmy wiedz: -ć, że sen-

oszczędnych i mrtkich, powinna t>y sobie Gre­
cja zdobyć godne swych tradycji stanowisko 
nietyłko wśród państw bałkańskich, ale także 
w Europie.

My, Polacy, nie mając żadnych punktów 
■spornych z Grecją, a będąc także „odrestauro- 
wanem" i przechodtącem ciężkie Koleje pań­
stwem, możemy tylko jej życzyć, aby jak nar  

mrędzej zadata kłam twierdzeniu naszego histo­
ryka literatury.

Sauet dolar stracił na wartości
Mbćąąz&W, przed którego potęgą kłoni gło­

wę cały świat a szczególniej kraje o słabej 
walucie, jest obecnie —  jak wiadomo —  dolar 
jK/łnocno amerykański. Ale i on odczuł na so­
bie sicutld wojny światowej.

■Wedle ogłoszonego zestawienia urzędowe­
go, jeśli oznaczymy jego siłę*kupczą na obsza­
rze Stanów, Zjedn. przez 100 w  r. 1914, bo wy­
nosiła ona w maju 1920 r.tyiko 40.5! Od tego 
atoli czasu sda kupczą dolara zaczęła stopnio­
wo wzrastać. W  styczniu 1922 doszła nawet! 
■do 72.5, lecz w styczniu br. wynosiła tylko 
63.7. Od tegc zaś terminu podlega lekkim wa­
haniom, wynosiła bowiem: w lutmn —  61,7, 
W marcu —  60,2, w kwietniu — 59,9, w maju—• 
61,3, w cze-iwcu —■ 63.2, w lipcu —  65,2, 
w sierpniu —  65,2.

Wynika stąd, że uuraymaime w StatnlacS 
Zjedn. kosztuje trochę więcej niż 1 i pół raca 
ty1 o, «© przed wojną światową. N;e można za­
tem twierdzić, aby panowała tam taniość.

Dorożki trycyklowe w Berlinie.
Potworne podrożenie wszenkieh środków 

komunikacji w Berlinie z jednej sttnonv, a z  dru 
giej —  powszechna nędza i brak zarobków by­
ły powodem, że zawiązało się tam konsorcjum 
mające na celu założenie nreedisiębionstwa. rwze- 
wezu o s ’)b wózkami ręcznymi na wzór japoń­
skich ,riksza":

Wózki te nic będą jedark ciągnięte przez 
ludzi, jak w Joponj., lecz ma to być rodzaj 
trycyklów z wózkami na dwie osoby. Będą one 
zaopatrzone w taksometry a koszt jazdy rimi 
będzie o połowę mniejszy, niż dorożką konną. 
Stroną, ujemną tych nowych wehikułów pędzie 
to, że nie będą odbywały dalekich kursów i że 
jeździć będą stosunkowo wolno. Ale i tak no­
wy ten środek komunikacji powitańy został 
hardzo sympatycznie przez publiczność berliń­
ską, dla której dorożka samochodowa i konna, 
a nawet tramwaj stały się luksusem.

„Sie transit s'ona mundi“.
Popularność mężów stanu najczęściej trwa 

krótko. Doświadczył na sobie prawdziwości 
tego twierdzenia Lloyd George. Miasto Hober- 
ton ofiarowało mu w r. 1918, gdy stał u szczy­
tu swego powodzenia i popularności, obywa­
telstwo honorowe. W  pięć lat jednak, późmej, 
t. j. dnia 1 b. m., rada miejska Hobertonu. ta' 
wniosek radnych socjalistów, odebrała mu oby­
watelstwo honorowe jednogłośnie.

tymenializm nic, albo bardzo maro ma wspól­
nego z uczuciem głębokiem.

Francuzki są stworzone na królowe. Pano­
wanie ich trwa częstokroć bardzo /krótko —  
ale nie ma chyba takiej, któraby przez jedną 
chwilę w życiu nie trzymała berła miłości. 
Dziewczyna francuska żyje chwilę —• co się 
nazywa lekkomyślnością, dla tej chwpi poświę-. 
ca wszystko —  i dziwnie łatwo zapomina o tym, 
któremu to wszystko oddała!

Miss amerykańska różni się tem od swojej 
siostrzyczki z za Oceanu, że nad tennisa prze­
kłada golf. Sport ten wymaga wielkiej cierpli­
wości i subtelności ruchów -— inaczej jest nu­
dny i brutalny.

Dunka ponad wszystko przekłada książki. 
Dawniej —  przed wiekami —  z zapartym od­
dechem słuchała baśni i klechd —  teraz zaczy­
tuje sie w wierszach, powieściach, ży.ją.c w świe 
eie urojonych postaci i nieprawdopodobnych 
zdarzeń.

A dziewczyna polska? dziewczyna polska 
bawi sie wachlarzem —  o  ile go ma, śpiewa —-
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irsytet Ludowy w Halkach
pc;? Gnisznem ohnera .sowy Kurs zimowy

(5-cio miesięczny) 2 listopada r. b. 
‘Zgłoszenia przyjmuje Uniwersytet Ludowy 
w Halkach i Biuro Centralne Tow. Czytelni 

Ludow ych w Poznaniu, pl. Wolności 18 .1. 
NaukA wraz z utrzymaniem kosztuje miesięcznie 2 -ctr. 
tyła, które można złożyć wnaturaljach . Ib o gotówką, 
■hróc.z tego dos arczye na'eży jednorazowo: 1. cetnar 
pszennej aąki, 1 ctr. żytnie; mąki, 20 iuutów słoniny, 
15. ctr. węgli i pół metra drzewa, także w natnral. 

albo według cen rynnowych.
Bliższych informacji co do programu i warunków 
udzieli Biuro Centralne Tow. Czytelni Ludowych.

W  n o w o M u j ą c y m  s ię
dom u

za zwrotem kosztow budowy do oddania 
kilka mieszkań z komfortem. Oferty 
składać do Admin. „Gońca Krakowskiego” 

pod „Mieszkanie*.

psęrtra

5073

KUNEROL
przewyborny tłuszcz roślinny,

zawiera 100% czystego tłuszcza z orzechów kokosowych.
P rzed staw ić?**!: M. V O R Z I^ IE R , K r a k ó w .

f Lokale 1 \ Kupno j

piANINO dam za mie- 
* szkanie składające się 
z 2 pokoi z kuchnią. Zgło­
szenia pod „Pianino0 do 
Adm. „Gońca krak. 1006

I  ISA w dobrym sumie 
kupię. Zgłoszenia pod 

„Okazja* do Adm. „Gońca 
krak. 1010

OLANINO kupię. Zgło- 
szenia pod „Pianino* 

do Adm. „Gońca krak.*
2|h

MIESZKANIAo czterech 
lab pięcia pokojach 

kachnią, łazienką i świa­
tłem elektrycznctu poszu­
kuje się zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca Kr pod „Zysk° 995

'UP1Ę duż i szafę La uL. 
"  ranie w dobrym stanie- 
Zgłoszenia nadsyłać do 
Adm. „Gońca Kiak.* pod 
„Dobra zapłata*. 1000 
pOSZLTKTJJE się domku 

najruniej z dwoma 
ubikacjami na wsi. miej­
scowość obojętna. Zgło­
szenia pod „Domek* do 
Adm. „Gońca krak.* 283

DOSZUKUJĘ większego 
*- mieszl-ai ia z komfor­
tem w śródmieściu. Zgło­
szenia pisemne z opisem 
i podaniem w amnków do 
Adm, Gońca kr. pod „Wv- 
najm*. 9C3 IAUPIĘ naczynie rymar- 

* '  skie w całości lnb czę­
ściowo. Jtanisław Kopta 
rymarz Bocnnia. 6074

| Różne |

pOKOJU z osobuem wej- 
*■ ściem. Tmeblowanem 
poszukuję od 1 październi­
ka przy inteligentnej rodzi­
nie, Łaskawe zgłoszenia 
upraszam nadsyłać do Adm. 
„Gońca Krak.* pod „Prze­
mysłowiec*. 999 CZKŁO okienne uprze-. 

_ daje, wykonuje wszel­
kie roboty szklarsme ja- 
koteż reperacje S. Finke1- 
stein, Mikołajska 5. 3028

DUCHALTEP przyjmie 
"  zajęcie popołudniowe 
za mieszkanie. Zgłoszenia 
pod „Zajęcie* do Adm. 
„Gońca kran 289 y & S 2 Y  „Y  db szycia 

” * znanej dobroci 
„ K a s p r z y c k i e g o *  

Tanie - Hurtowo - Detalicz­
nie - Raty - Skład fabry cz­
ny Warszawa Marszałkow­
ska 153. Zamawiać mo­
żna listownie. 4056

Matrymonialne |

OZĄTYNKA na samo- 
^  dzielnym stanowisku 
energiczna, inteligentna 
wyszłaby za mąż za czło­
wieka do lat 35 inteli­
gentnego nc odpowiednim 
stanowisku Posiada wła­
sne mieszkanie Zgłosze­
nia do Adm. „Gońca“ pod 
„Szczęście*1. 1014

lAalendarz wigezn-' niez- 
* '  będny ui? urzędów, ad­
wokatów, banków, biur, 
domów hs lowycr i t  d, 
Cena Mp. 7500. A. Weiss 
mann, Krakó p  -  Podgórze.

5058

MĘŻCZYZNA w sile 
1Tl wieku, biondyn na 
rządowym stanowisku, 
pragnie poznać tą drogą 
starszą pannę ląTęligen ■ 
tną, gospodarną, posia­
dającą własue mieszkanie. 
Posag wymagany. Zgło - 
szenia pod ,.Starowczość“ 
do Adm. r Gońca krak * 

1012

POSZUKUJĘ Iekcii wza- 
* kresie szkół powsze • 
chnych, mam ukończone 
seminarium nauczyciel­
skie. Łaskawe zgłoszenia 
od Adm. „Gońca krak. ‘ 
pod „Maturzysuca1. 101?

OfANINO zamienię na 
* fortepian. Zgłoszenia 
pod „Fortepian* do Adn? 
„Gońca krak.* 1003

CYM  PA TYCZNA inteti- 
gentna blondynka pra­

gnie poznać w celu to­
warzyskim mężczyznę do 
lat aO, inteligentnego, na 
odpowiednim stanowisku. 
Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muie Adm. „Gońca krak.“ 
pod „Blondynka*. 1011

C  TROI CIELĄ poszukuję- 
V któryby się zajął kom- 
pletnem odnowieniem u- 
źywanero pianina i prze. 
malowaniem go na inny 
kolo. — Zgłoszenia pod 
„Stroiciel* ao Adm. „Goń­
ca krak.* JO07

jeżel! jest muzykalną; gra w tennisa, rzadziej 
w golfa, jest lekkomp ilna. lubi czytać, przy­
godnie zajmuje się gospodarstwem —  jednem 
słowem posiada wszystkie walety i wady dziew­
cząt z tej i tamtej strony Oceanu. Gdyż obe 
cnie właściwy typ dziewczyny polsldej n> ist 
nieje. „Panienka z okienka14 i Emiija Plater 
p y e » .łv  clo legendy —  zmieniły się poglądy na 
obowiązki, bohaterstwo itd.

Czy uwagi autora o Polsce są trafne, można 
mieć pewne wątpliwości. Polka, żyjąca na roz- 
yraniczu między wschodem a zachodem w isto­
cie rz°czy nie przedstawia; może typu iednoli- 
tegb, atoli właśnie różne elementa mogą z niej 
wytworzyć doskonalszą całość,

W  galerii tych portretów kobiecych' brsk 
jeszcze szeregu innvch.

.Taką jest żydówka? Bla ujęcia rysów zna- 
mlenrfYch żydówki trzeba koóiecznie znać ko- 
h fa fi  wschodu i tylko zesuwiaiać jedne obok 
-drugiołi'. zrozumiemy pierwszą Żydówka znaj­
duje się pod urokiem wyższości mężczyzny, 
który tam u kobiet na wschodzie jest Ich 
wszoehwhulnwm panem. Chęć przynoaobania 
się mężczyźnie, zwrócenie na siebie uwagi uja- 
wn:a się np. już w stroju często przesadnym, 
przeoiwnem gustowi kobiety wykwitnej. Ta 
jaj zależność od mężczyzny sprawia, iż uczu­
cie idealnej miłości ustępuje u niej na plan dru­
gi i w ogóle idealna miłość mniejszą zdaje się 
odgrywać rolę.

Rosjanka znajduje się bezwątpienia. w  za- 
kłętem kole kobiet wschodi’ , o  tyle tylko jest 
mniej krępującą się, iż nie znajduje się pod 
wpływem tradycji tak dawnych i że, stykając 
się, o iłe ma możność —  bezpośrednio ze świa­
tem zachodmin, urabia sobie zasady i pojęcia 
o miłości i o życiu, mające cechy oryginalności.

Serbka należy do tych kobiet, dla których 
rezygnacja i poświęcenie są czemś powszed- 
niem. Dla młodej dziewczyny wjadza rodzi­
cielska jest wszystkiem, później przechodzi ta 
władza na. męża. Wszakże w południowej Sło- 
wkńseozyźnie w Serbkach, Chorwatkach są to 
typy rożnew odne. Inna. jest ta Sebbka, która ży­
ła w łączności bezpośredniej ze starą kulturą 
rzymską, jak kobiety w Dalmacji, Inna, która 
żyła w czasach panowania tureckiego.

Paktem stwierdzonym jest, że daleko waż­
niejszą rolę odgrywa miłość idealna i pierwia­
stek romantyzmu u kobiet na południu, aniżeli 
na północy i że właśnie ten idealizm y  erotyce 
jest silną ochroną kobiety na południu jej zdro- 
nia moralnego i fizycznego. Wiadomą jest 
rzeczą, że oewne domv zapełnione są we W ło­
szech, w Hiszpanji i za Oceanem, a nawet w 
Turcji przeważnie Niemkami lub żydówkami, 
że Włoszek, Hiszpanek, a nawet Francuzek nie 
spotyka się prawie wcale, albo bardzo mało. 
A  przecie wśród tych właśnie kobiet flirt znaj­
duje się w rozkwicie i uprawiany jest z naj­
większą znajomością jego arkanów.

•WW!» JJMIM

na m psa wpić
p o  t j s ^ c u  l a t  I s t n i e n i a .

Ogóima diożwzina. a specjalnie papieru oraz 
koszta wszelkiego rodzaju, związane z wyda­
waniom dSzienników i wzrastające z dnia na 
dzień, óają się odczuwać nietylko europejskie­
mu dziennikarstwu. Oto donoszą z Pekinu, że 
przestała tam wychodzić najstarsza., niezawo­
dnie. na całmu św iece gazeta . ,Ozirtg Pao44.

Bras poparcia ze strony czytelników, nie 
chcących płacić podwyższonej ceny prenume­
raty i pojedynczych egzemplarzy sędziwej 
staruszki, był przyczyną jej zgonu. „Tout eom- 
me chez nous! ‘ —  wszystko tak, jak u nas!

Wzglądy dla złodziei.
W  jednem z pism piondncjonalnych na 

Dotnym Śląsku ukazało się następujuce ogło­
szenie:

Baczność!
Upraszam tózan Panów złodziejów, którzy 

włamali się do mego mieszkaniu, w nocy z 5 na 
6 bnu o  ziwrotfc skradzionych przedmiotów za 
wynagrodzeniem 100 miljonów marek, a w do­
datku przyrzekam, że nie uc.zyri<f na nich do­
niesienia do. policji.

Szanowni Panowie złodzieje nie mogą chy­
ba wymagać większych n-zgledów nawet w na­
szych czasach, gdy pojęcie własności tak mo­
cno zostało zachwiane.

.Wydawca I Q IpowiertzłaJjty re§aj^pr; Atttod Krzywy, Ibrąkarpią ^Głirso Narodń‘c fiod narządem tL Ferka w Krakowie.


